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Wiadomesei zagraniczne. 


— Warszawa 22 Września. — 

W przyszły poniedziałek, o godz. 11 z ra- 
na, na dziedzińcu” domu Władz Towarzystwa 
Kred. Z. przy ulicy Podwale N. 500 lit. a, do- 
pełnionem będzie w obec członków  Dyrekcyi 
Głów nćj oraz delegowanych od Komitetów Tow. 
Kred. A i właścicieli Listów Zastawnych, spa- 
lenie wykopiouych, zamienionych i na wysłą- 
pienie złożonych.w pierwszem półroczu 1846 r. 
Listów Zastawnych wartości nominałaćj złotych 
9,554,260 wraz z należnemi do nich kuponami 
wartaści zł. 506,286, tudzież kuponów w som- 
mie zł. 5,757,915 z ubiegłych półroczy przez 
zrealizowanie z obiegu wycofanych. 

Przed kilka dniami pod N. 2253 przy ulicy 
Nalewki, odbywała się sekcya sądowo-lekarska 
na trupie nagle zmarłćj osoby. Właściciel do- 
mu chcąc być obecnym przy téj czynności, zszedł 
z mieszkania swego na pierwszem piętrze bę- 
dącego, do stapcyi na parterze, w którćj ciało 
nieboszczyka było złożone. W tój chwili przy- 
bywają dwaj tragarze do mieszkania jego i o- 
Świadczywszy służącćj, że są przysłani od pa- 
na do przeniesienia fortepianu , -zażądali wyda- 
-nia takowego. Słożąca nic przypuszczając, aby 
„to nie było zgodne z wolą jéj pana, o kilka- 
naście kroków od nićj będącego, sama dopamo- 
gla do wyniesienia fortepianu, i gdy go już- na 
tragi kładziono, właściciel wyjrzawszy oknem 
dostrzegł swą własność ; wybiegł więc na nli- 
cę, przytrzymał oszustów i dostawił do policyi, 
gdzie upornie iUómaczyli się, że fortepian ten 
wynosili z polecenia właściciela, lecz późnićj 
zamiar spełnienia kradzieży przyznali. Jak o- 
kaznje się, obaj notowani są już o kradzieże i 
obecnie właściwemu sądowi po ukaranie ode— 


słani zostali. (G. Poł.) 
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— Sanssouci 16 Wrzesnia. — 

Królewicz następca tronu Wirtembergskie- 
go z dostójną swoją małżonką, Wielki xiążę 
Konstanty i xiążę Leuchtenbergski wyjechali do 
Stutgardu. 

— Berlin 14 H'rześnia. — 

Wskutku urządzenia pociągów nocnych na 
francuzkićj północnćj kolei żelaznćj, listy od- 
chodzące z Paryża o godz. 7 wieczór, przy- 
chodzą do Berlina czwartego dnia około godz. 
5 po południu, to jest o 26 godzin prędzćj niż 
dawnićj i wydawane są jeszcze tego samego 
dnia. Co do listów odchodzących z Berlina do 
Paryża, przychodzić one lam będą w 83 go- 
dzinach. 

— Altenburg 16 Września. — 

Dziś przybył to królewicz następca tronu 
Wirtembergskiego z doslojną swoją małżonką i 
wysiadł w przygotowanych pokojach zamku xię- 
cia. W towarzystwie królewicza następcy znaj- 
duje się J. C. W. Wielki xiążę Konstanty, kió- 
ry odprawadza swą dostojną siostrę do Stut-- 
gardu i kilka tygodni zabawi na dworze kró- 
OWSA — Paryż 12 Września. — 

Król przybył wczoraj do Tuileryów i w to- 
warzystwie xięcia Montpensier oglądał nieskoń- 
czoną jeszcze galeryę. Consttlutionne/ mnie- 
ma, że przedmiotem tych odwidzin są plany bu- 
dowy mające związek z zaślubinami xcia Moni- 
pensier. 

Wedłag dz, Memorial de la Scarpe, mia- 
ła nadejść do, Douai wiadomość , ze w Afryce 
jeden sierżant od inżenierów i 8 żołnierzy w 
okropny sposób zamordowani zostali przez A- 
rabów. | 

Arcybiskup w Sens z powodu pożarów, któ- 
re trapią jego dyecezyan, wydał list pasterski, 
w którym ich wzywa, aby modłami i jałinuż- 
nami błagali Boga, iżby tę plagę oddalił i stra- 


sznćj suszy przez dobroczyuny deszcz położył 
koniec. 

Eskadra xcia Joinville ma się udać do Brestu. 

W maju 1845 r. kapitan Cousin wpłynął o- 
krętem Roland na rzekę Gabon przy brzegu 
afrykańskim, gdzie dowiedziawszy się, że w 
poblizkićej wsi murzyńskiej znajduje się mary 
narz angielski chorobą złożony. który tam do- 
znawał bardzo złego obejścia się ze strony kra- 
jowców, postarał się natychmiast o jego wyda- 
nie } zabrał go z sobą do Havru, zkąć wyszedł 
znowu pod żagle i dopiero po niejakim czasie 
powrócił i tu doręczony mu został przez kon- 
sula angielskiego piękny teleskop od admiralicyi 
angielskićj jako dowód wdzięczności za jego u- 
sługę wyrządzoną angielskiemu marynarzowi. 

Dowiadujemy się, że wyprawa do Madaga- 
skaru, która w krótce ma odpłynąć , zabierze 
z sobą 3000 wojska, licząc w to 500 artyle- 
rzystów. 

Zapewniają, że cesarz marokański wysłał 
jednego z swych oficerów do Algieru z uwia- 
domieniem, że Abdelkader powstał przeciw nie- 
mu i z oświadczeniem, że chce działać prze 
ciw Emirowi w porozumieniu z uaszem woj- 
skiem. 

— Londyn 10 Wrzesnia. — 

Dowiesienia ze wszystkich części zjednoczo- 
nego Królestwa względem zbiorów polnych są 
pomyślne; piękna pogoda ostatnich tygodni sprzy- 
jała także prędkiemu icb spraątnieniu. W hrab- 
stwach angielskich Surrey i Hants uskarżają się 
na szerzącą się chorobę ziemniaków ; przynaj- 
mnićj trzecia część przywiezionych na targ w 
Kingston ziemniaków, była dotknięta tą cho- 
robą. 

Rorrespondent dz. Szandard donosi, że Don 
Franciszka z Asizu, który był cokolwiek słaby, 
odwidziła królowa lzahella w towarzystwie swój 
matki Krystyny. 

Jeden dziennik madrycki donosi, że,w pysz- 
bym pałacu xcia Rianzares w okolicy Paryża, 
czynią wielkie przygotowania na przyjęcie kro- 
lowćj Krystyny, która towarzyszyć będzie In- 
fantce swćj córce do Francyi. / 

Korrespondencya dz. M. Chronicle donosi, 
że jenerał Narvaez mianowany będzie prezesem 
senatu. Co do wystąpienia p. Isturiz d gabine- 
tn, zapowiedzianego przez Tiempo, ale nie 
potwierdzonego przez inne dzienniki madryckie, 
Jest ono dosyć podobne do prawdy. „Według 
tejże korrespondencyi rozeszła się wieść po Ma- 
drycie, Że ministerstwo powzięło zamiar roz- 
wiązania gwardyj narodowych w prowincyach. 

— Dnia 11 Wrzesnia. — ] 

Z wydanego wczoraj przez ministra wojny 
do pułkowników miłicyi okólnika, okazuje się, 
Że na teraz rząd nie ma zamiaru przedsiębrać 
środków ani względem zmiany prawa dolyczą- 
cego milicyi , ani też względem zwołania i ćwi- 
czenia milicyi. 

Przez Alexandryę dowiadujemy się, że je- 
jedeu fanatyczny muzułman, Puckee Izmail, 
który przed niejakim czasem zgromadził 5000 


napółuzbrojonych Arabów, niedawno znowu u- 
dęrzył na zewnętrzne fortyfikacye Adenu, ale 
przez Anglików ze stratą odparty został. Ara- 
by zgromadzili się teraz w bardzo znaczućj li- 
czbie na około miasta, i obie strony gotują się 
do zaciętćj walki. 

Wjazd królowćj Wiktoryi do St. Heliers, 
stolicy wyspy Jersey liczącćj 2,000 mieszkań- 
ców, odbył się przez 40 bram tryumfalnych, 
a 200 świątecznie ubranych młodych daw przyj- 
mowało królowę W mieście tem zabawiła pa- 
ra królewska przez cały dzień 3 września, i 
zwidziła starożytny zamek Sl. Orgueil, zbudo- 
wany, jak wieść niesie przez Juliusza Cezara. 

Że wszystkiego okazuje się, że agitator 0 
Connell zawarł z wigami przymierze, skutkiem 
którego przywrócony został na urząd sędziego 
pokoju. Zdaje się teraz sprawdzać przepowie- 
dnia jednej z gazet, że cała agilacya U'Con- 
nella miała jedynie na celu przywrócenie wigów 
do steru rządu. 

— Madryt 6 Wrzesnia. — 

Prezes ministrów, pan Isturiz, udzielił one- 
gdaj odpowiedź na notę posła angielskiego. P. 
Isturiz oświadcza w nićj najprzód, że korzysta 
z téj sposobności, aby posła angielskiego za- 
wiadomić urzędownie o żamierzonem zamęzciu 
Infantki z xięciem Montpensier. Polem wynu- 
rza przekonanie, że ten zwiazek małżeński nie 
pociągnie za sobą nieporozumienia między dwo- 
rami londyńskim i paryzkim, którego się lak o- 
bawiają, iwierdzi jednak, że gdyby nieporozu- 
mienie to nastapilo, nie miałoby żadnego wpły- 
wu na postanowienia gabinelu hiszpańskiego, 
bo każde mocarstwo ma prawo postępować po- 
dług swego własnego interesu, nie troszcząc się 
o stosunki między dwoma innemi mocarstwami 
zajść mogące, W końcu minister zwraca uwa- 
gę posła angielskiego na to, Że rząd hiszpań- 
ski nie mięszał się nigdy dn związków mał- 
żeńskich familii zajmującćj won angielski, i dla 
tego ma prawo domagać się od rządu angiel-- 
skiego podobnegoż postępowania. 

Poselstwo angielskie jeszcze tego samego dnia 
przesłało tę notę do Londynu, dokąd dziś także 
udał się goniec poselstwa. Tymczasem z wy- 
rażeń posła angielskiego wnosić można, że rząd 
jego nie ograniczy się na czynieniu bezskute- 
cznych przedstawień przeciwko umówionemu za- 
ślubienin się xięcia Montpensier z [nfantką. P. 
Isturiz przybrał wprawdzie ton bardzo wysoki, 
ale przed dwoma tygodniami wymierzył on był 
jeszcze powpatyczniejsze, liczną armią wspar- 
te pogróżki przeciwko sąsiedniej Portugalii, a 
jednakże, jak tylko drewniane wały Anglii uka- 
zały się na Tagu, nie tylko wskulku przedsta- 
wień dworu lisbońskiego, wojska hiszpańskie 
zostały natychmiast cofnięte i przerwana kom- 
munikacya Ea rz. Minho przywrócona, ale nad- 
to muslano jeszcze posła tutejszego odwołać z 
Lisbony. Szczególny to zbieg okoliczności, że 
ten sam pan Isturiz, który teraz wprowadza w 
wykonanie francuzkie projekta małżeńskie, wła- 
śnie przed 10 laty jako prezes ministrów re- 


klamował o zbrojną inlerwencyę Francyi, ale 
zawiedziony szukać musiał ocalenia swego w 
ncieczce, pozostawiając bez opieki tron i dy- 
nastyę. 

Jeden z korrespondeutów donosi z wiarogo- 
dnego Źródła: »Slub królowćj odbędzie się w 
końcu września, a [nfantki dopiero w paździer- 
niku, zapewne dnia 10go, w rocznicę urodzin 
królowćj. Zaraz po ślubie xiążę Montpensier 
odwiezie swoją małżonkę do Paryża; majątek 
Infantki zostanie także do Francyi przewiezio- 
ny, lak że Iniantka pod każdym względem zo- 
stanie xiężną francuzką. Rozporządzenia te po- 
czyniono dła tego, aby usunąć wszelki powód 
do podejrzenia, jakoby dążenie do utrzymania 
wpływu francuzkiego na sprawy hiszpańskie, 
było pobudką do tego małżeństwa. Polityka 
Francyi pod względem Hiszpanii, i stosunki Hi- 
szpanii do Anglii i innych mocarstw europej- 
skich , bynajmnićj przez ten związek familijny 
nie będą naruszone. 

Gdy w senacie hiszpańskim na początku;1845 
r. przy rozprawach nad reformą ustawy zasa- 
dniczej, przyszła kolej: ua artykuł względem 
zamężcia królowćj i bezpośredniego następcy 
trouu, jeueral Narvaez, ówczesny prezes ga- 
binetu, dał w imieniu całego ministerstwa lo 
nroczyste przyrzeczenie że kwestya zamężcia 
nie będzie rozstrzygniętą bez zezwolenia Kor- 
tezów. Pan lsturiz, teraźniejszy prezes gabi- 
netu, wówczas członek opozycyjny, przyrze- 
czenie to przyjął równie uroczyście. Trzej ów- 
czasowi ministrowie, pp. Mon, Pidal i Armero, 
są i teraz ministrami; ale wszyscy ci panowie 
zapomnieli widać o swojem dawniejszem przy- 
rzeczeniu. 

-- Dnia 1 Wrzesnia. — 

Poseł angielski, uważając w odpowiedzi p. 
Isturiz na swoją notę, godność Monarchini swo- 
jej obrażoną, przesłał wczoraj panu Istoriz re- 
plikę, która w lak energicznym ułożona jest 
tonie, że Irzeba się spodziewać, jeżeli jeszcze 
nie bezzwłocznego przerwania stosunków przy- 
jacielskich, pomiędzy rządami hiszpańskim i an- 
gielskim istniejących, to przynajmnićj tego, że 
tulejszy gabinet weżmie powtórnie pąd dojrzal- 
szą rozwagę zamierzone zamężcie Infantki. Po- 
seł angielski Iłómaczy w sa ej replice , dla cze- 
go zamężcie łnfantki z xciem Moutpensier nie- 
powinno być uważane za prostą sprawę fami- 

„liją. Zresztą poseł angielski upoważniony zo- 

slał wyraźnie do podama tak peremptoryczućj 
noty i do dalszych kroków instrukcyami w prze- 
szłym tygodniu otrzymanemi. 

Wczoraj wieczorem zebrali się ministrowie 
na radę, 

Poseł francuzki mial onegdaj oświadczyć, 
że wszelkie trudności usunięte będą po zamia- 
nie kilku not, i że ślub Infantkj odbędzie się, 
gdyż dwór fraucuzki zapewnił sobie przyzwo- 
lenie na te dworów połnocnych. Poseł ten spo- 
dziewa się jutra lub pojutrze z Paryża upoważ- 
nienia do upraszawia z wszelkiemi formalnościa- 
mi w imieniu Monarchy swego o rękę Infaniki 


dla xięcia Montpensier, który przybyć tu ma za 
8 lub 10 dni. Osobiste ukazanie się tego kró- 
lewicza zwalczy zapewne wielkie uprzedzenia, 
jakie ma przeciwko niemu niższa klassa ludno- 
Ści tutejszćj. 

— Lisbona 30 Sierpnia. — 

Na zasgdziz wyprowadzonego śledztwa i pro- 
jektów podanych przez kommissyę skarbową wy- 
znaczoną w maju r. b., ministrowie złożyli kró- 
lowćj rapport, w którym wyznają, że głownym 
powodem krytycznego położenia rządu jest smu- 
tuy stan skarbu ; Że ustanowiony przez ostatnie 
kortezy budżet wydatków przewyższa o wiele 
dochody spodziewaue; że nowych podatków na 
kraj nakładać nie można, a niektóre z nich, ma- 
ło dochodu przynoszące, znieść należy; i że 
bezwarunkowo potrzeba wydatki ograniczyć od 
dochodów, Wskutku tego raportu, królowa wy- 
dała pod d 2L b. m. dekret, w którym usta- 
nawia w wydatkach na rok finansowy 184$ zmniej- 
szenie o 1242 contos. *) Stósownie do lego, 
od wszelkich solaryj, pensyj i wypłat potrąca- 
ny będzie 20 prte. zamiast 10; podobnież i przy 
wypłacie prowizyi od krajowego długu wewnę- 
trznego i zagranicznego. Tym sposobem kró- 
lowa i familia królewska będzie miała od do- 
chodów swoich potrącone 118 contos. Podatki 


„od soli i wina krajowego zostały zniesione. 


— Rzym 3 Wrzesnia. — 

Od czasu jak rząd papiezki okazał się przy- 
chylnym kolejom żelaznym, z radością speglą- 
dają tak tu jak i w całych Włoszech na bliz- 
ką przyszłość, obfitą w materyalne i więcćj jak 
w same tylko materyalne korzyści. Florencki 
dz, Giornale di Commercio, reprezentujący in- 
teresa całych Włoch, zawiera wielki plan ko- 
lei żelaznych, według którego główne linie ma- 
ją mieć następujący kierunek: W Król. Nea- 
połitańskiem: 1) z Neapolu do granicy rzym- 
skićj; 2) z Neapolu do Brindisi. W Państwie 
MKoscielnem: 3) od granicy neapolitańskićj do 
Rzymu; 4) od Rzymu do Aakony z oduogami 
do jeziora Trazymeńskiego i granicy Toskań- 
skiej; 5) z Ankony do Bolonii i aż do granicy 
Modeńskićj. W W Ks. Toskasishiem: 6) odje- 
ziora Trazymeńskiego przez Florencyę do Bo- 
lonii. W Arajach Erieńskich (X. Modeny): 7) 
od granicy papiezkićj przez Modenę i Reggio do 
grauicy Parmeńskićj. W X. Parmy: 8) od gra- 
uicy Esteńskićj przez Parmę do Placencyi. W 
Kr. Lomb. il'eneckiem: 9) od Mantuy do We- 
rouy, 2 odnogą przez Tyrol do Niemiec; 10) 
z Weneeyi do Medyolaau i Ticino; 11) z Me- 
dyolanu do Gomo i przez Szwajcaryę do Kon- 
stancyi. W Kr. Sardyńskiem: 12) z Genuy do 
Alessaudryi, złąd zaś odnogi do Parmy lub Pia- 
cencyi, do Ticino dla połączenia z Medyolanem, 
do Lago Maggiore przez Domodossoię i przez 
Szwajcaryę dla połączenia z niemieckiemi ko- 
lejami przez Konstancyę, nareszcie przez Tu- 
ryń z przedłużeniem do Genewy lub Lyonu, dla 
połączenia z francuzkiemi kolejami żełaznemi. 


*, Contos — przeszło gooo złp. 


Krótkie ódwidziny xcia Joinville są jeszeze 
przedmiotem powszechnćj rozmowy; królewicz 
ten pozostawił podarunki, jako to: tabakierki, 
pierścienie i t. p. 

Ważniejszem niż to nkazanie się młodego 
bohatera morskiego, jest przybycie sardyńskie- 
go ministra stanu, fir. Solaro della Margarita, 
który na pierwszóm posłuchaniu złożył Ojcu ś. 
własnoręczne pismo króla sardyńskiego i odtąd 
częste miewa z rządem narady. 

——A 


Rozmaitości. 


LUDWIKA DE LA CHAUSSERAIE. 
(Ciąg dalszy.) 

Będąc bowiem biegłym dyplomatą , jak był po- 
wszechnie, za nadzwyczajnie świetłcgo męża mia- 
nym, dopełnił zleconego sobie poselstwa w najpo- 
myślniejszy sposób; było ono dośćtrudne, i trwa- 
ło przez trzy lata, po którym to czasie wrócił do 
Paryża, dokąd żona jego. z powodu nadwerężone- 
go w Rossyi zdrowia, pierwćj się była udała. 

Podczas swego pobytu w Petersburgu poznał 
się był margrabia z pewnym młodym francuzcm, 
który chorował na suchoty, i czując się bliskim 
końca, powicrzył mu małą skrzyneczkę z piośbą, 
aby ją doręczył jego bratu, Lawiącemu podów- 
czas w Ameryce; skrzyneczka ta zawierała jego 
papiery i majątek. 

Pięć lat upłynęło, a nikt nie zgłaszał się po 
Wc: 1 zaczął już margrabia powątpiewać, 
czy będzie kiedykolwiek w stanie dopełnić osta- 
tnićj woli swojego przyjaciela, gdy w tem tego sa- 
mego dnia, kiedy Piotr Leroux był u Jerzego, od- 
dano margrabiemu list zznakiem pocztowym „An- 
gers“. List ten przejął pana Chausseraie wielką 
radością, gdyż wyczytał w nim wiadomość o blis- 
kiem przybyciu człowieka, którego od lat kiiku dla 
jego niepojętego milczenia miał jaż za umarłego. 

Jeszcze margrabia świeżo otrzymanym cieszył 
się listem, gdy córka jego Ludwika weszła, f z 
widocznem wzruszeniem rzekła: 

„Kazałeś mię wołać , ojcze.“ » 

„Tak jest, moje dziecię. Mam z tobą pomo- 
wic. '** 

„Słucham cię;* ozwała się dziewczyna, gdyż 
niezwykła uroczystość głosu jéj ojca sprawiła na 
nićj silne wrażenie. 4* : 

„Nie lękaj się, moje dziecię; to co mam ci po- 
wiedzieć, nie powinno cię wcale przestraszac. Zre- 
sztą, czy nic wicsz, Że ja CIĘ kocham? 1 

+ Ludwika nic nie odj owiedziała , lecz uścisnęła 
ojca, a potem chyląc swoją jasną głowę ku jego 
pierslom , szepnęła tak cicho, że tylko samą do- 
słyszeć siebie mogła: „Jerzy także mię kocha“ 

„Ludwiko, od niejakiego czasu postrzegłem nie 
zwykły w tobie smutek, który mię niepokoi. Cóż 
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io? odwracasz się odemnie, lica twe bledna, sa- 
ma tego nie przeczysz, Ta zmiana mocno mię mar- 
twi, a io tem bardziej, że i jatukże opłakuję mo- 
je nadzieje. 


„Jak, moje dziecię, jestem ja, i będę zawsze 
twoim czule cię kochającym ojcem. — Słuchaj mię 
córko moja!'* dodał p. de Chausseraie , biorąc Lu- 
dwikę z rozrzewnieniem za rękę: „Znasz mię, i 
wiesz, iż wmoim wieku, będąc pozbawionym two- 
jej matki, którą zawsze najtkliwszą kochałem mi- 
łością, nie msm ttraz Żadnego innego życzenia, 
Żadnej innćj troski, jak widzieć przyszłość twoją 
szczęśliwą; i nie wątpię też, ze córka margrahie- 
go de la Chausseraie ma zanadto w subie szlache- 
tności, aby marzyła o szczęściu, któreby imię i 
pamięć naszćj rodziny splamić mogło. Wychowa- 
na wtym zamku pełnym zaszczytnych wspomnień, 
nie byłaś Ludwiko w stanie przepomnieć , jaka krew 
w tobie płynie. Toteż jestem, kochana moja cór- 
kb, gotów uczynić wszystko dla ciehie, czego łą- 
dasz, bylebyś mi tylko Życzenie swe oznajmiła. 
Mów więc, daje ci moje szlacheckie słowo naprzód, 
iż na wszystko się zgodzę. 

„O, mój ojcze! Mój drogi ojcze '* zawołała Lu- 
dwika w uniesieniu radości, któréj wstrzymać dłu- 
Żój nie mogła. „,Jakąż pociechą przejmują mię te 
słowa! Jakto, zamęźcie to, na którego samo wspom- 
nienie przed kilka tygodniami gniewem się obu- 
rzałeś....*- 

„„Zamężcie to jest teraz mojem życzeniem“ od- 
powiedział margrabia stanowczo , „ydyż twoje szczę- 
ście- zawisło od niego, a twoje szczęście jest mi 
droższem nad moje.“ (D. c. n) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 27 do dnia 28 IV rześnia. 
Witaszewski Karol ob., Rochepłatte Wojciech 
hr., Średnicki Jan, Giziński Jan, Milewski Wa- 
lenty ob., WielowiejskaEwa ob., Broniewska Ma- 
rya ob., z Polski; -- Sladczyk Teodor ob., Mysly- 
wiec Józef, Haussmann Ludwik, Koperschmidę 
Albert, Skrzyński Tadeusz, z Pruss. 
IHyjechali z Krakowa. 
Stadnicki Antoni hr., Geresim, Jewecki, Ad- 
wentowska Katarzyva ob., do Galicyi; -- Kintzel 
porucznik prus., do Pruss. 
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Doniesienie prywatne. 


Upoważniony Nauczyciel języka Rossyjskie- 
go przypomina się na ten rok względom Sza- 
nownich Pevsyonarzy i domów prywatnych, od 


d. 1 Października, mieszka przy ulicy Floryań- 
skiej pod N. 548 wa npiątrze. (3r.) 
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